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P ią tek F ab ian a i S cb . m m . 

S o b o ta A g n ieszk i p . i m . 

N ied zie la W in cen t, i A n ast.CBA

Za ogłosz. pobiera «ię od  w ierw a
O S Z • m m #  (7  łam .) 10 gr, za reklam y  na  

«tr. 3-łam . w  w iadom oiciach  potocznych  30  gr na  pierw - 
azej itr. 50 gr. R abatu udzie la aie przy częatem  ogła- 
azan iu . „G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedzia łek , irodę i piątek . S krzynka poczto ­

w a 23. R edakcja i adm inistrac ja ul. M ickiew icza U  
Telefon 80. K onto czekow e P . K . O . P oznań 204,252.

D ziś w sch ó d  sło ń ca o g o d z . 8 . 2 zach . 4 .2 1

Ju tro B B „  8 . 0  „  4 .2 3

D ziś k sięży ca »  7 .2 1  , 2 .3 7

przy w strzy-

. - ekeped . m ieeiąean ie  1,50 zł  z  ed- 
I nossenieta pra  

w iąeej. w  w ypadkach  nieprzew idzianych , 
m ania przedaiąH ereiw a, zło ienh i pracy, pi 
m enikaafi, oC rayesn jący nie m a praw a  tądać pozaterm i- 
iŁO w ycb ^atnrozed gazety, łub zw rote eony abona- 
■n»nto . Ża dzieł ogłoszeń , redakcja nie odpow iada.

Nr. 9 Wąbrzeźno, sobota 21 stycznia 1928 r. Rok VIII

O siem  la t na len ie m acierzy.
W  ósm ą roczn icę w yzw olen ia

N iem a w h isto rji d zie jó w p o w szech n y ch  

p rzy k ład u , ażeby naród zginął.
G in ęły p ań stw a , g in ę ły p lem io n a , k tóre n ie  

d o szły d o zu p e łn ego ro zw o ju p ań stw o w eg o , a le  

z powierzchni ziemi nie zniknął jeszcze ża­
den naród, który ukształtował się we wszyst­
kich kierunkach materjalnego i moralnego 

bytu.
1 n aró d p o lsk i u p ad ł,  u p ad ł  jeg o  b y t p ań stw o ­

w y i p o lity czn y , u p ad ł te rn  straszn ie j, że na czę­
ści rozćwiartowano i duszę narodu.

Jed n akże zacho w aliśm y  jed n o  : przepotężnego 

ducha wielkiej wiary w odwieczne prawo do 

życia, wiary w wyzwolenie nasze. 1 w y zw o ­

len ie to p rzy sz ło , b o p rzy jść n ieo d w o ła ln ie  

m u sia ło .

O b ch o d zim y d zis ia j w ielk ie św ię to Ósmej 
rocznicy oswobodzenia Wąbrzeźna, w k ro cze ­

n ia w o jsk p o lsk ich d o teg o  d aw n eg o  g ro d u n iem ­

czy zn y . O d zy sk an ie W ąb rzeźn a w raz z ca łą tą  

d ro g ą n am  z iem ią n ad m o rsk ą , b y ło OStatniem 

ogniwem wielkiego momentu dziejowego, ja­
kiem jest wyzwolenie i zjednoczenie naszej 

Ojczyzny, m o m en tu , k tó ry ju ż d aw n o p rzed tem  

d o k on ał się n a p o lach b itew  p rzy p ieczę to w an y  

krwią serdeczną najlepszych synów Polski.
Jak n iezb ad an e są w y ro k i O p atrzn o śc i, k tó ra  

z łam ała p o tęgę i o d w aliła k am ień g ro b o w y n ie ­

w o li, p rzy g n ia ta jący n aszą z iem ię , tak różne by­
ły drogi, któremi kroczył żołnierz polski ku 

wolności. R ó żn e d ro g i, lecz jed en ce l : „Dla 

Ciebie Polsko i dla Twej chwały
Za P o lsk ę w alczy ły i g in ęły z m o sk iew sk im  

n ajeźd źcą  pierwsze leg jony polskie w roku 1914.
Z a P o lsk ę p o sz li w  b ó j b ajo ń scy b o h ate rzy  

i d zieln e h u fce P o lo n ji A m eryk ań sk ie j, ab y n a

Wilbur, sebretan marynarki amerykańskiej

zaczep io n y jest o stro w  p rasie w  zw iązk u za to ­

n ięcia ło d z i p o d w o d n ej „S 4 ” . P raw d o p o d o b n ie  

W ilb u r u stąp ić  b ęd z ie  m u sia ł ze  sw eg o  stan o w isk a

Świątośei nie szargać.
W  n u m erze g w iazd k o w y m ty g od n ika „G ło s  

P raw d y " u k azał się w iersz , za ty tu łow an y „M a ­

d o n n a n ęd zarzy " . P o n iew aż w iersz ten zaw ierał 

b lu źn ierczą treść p rzec iw k o N ajśw ię tsze j P an n ie , 

w y stąp ili w o b ro n ie K ró lo w ej K o ro n y P o lsk ie j 

p rzed ew szy stk iem  c i, k tó rzy  p rzez  sp ec ja ln ą  o b ie ­

tn icę i u staw am i sw em i zo b o w iąza li się d o o b ro ­

n y czc i M arji, a w ięc S o d alis i M arjań scy .

N ie p o d y k to w ała im  teg o w y stąp ien ia jak a ­

k o lw iek p o lity k a p arty jn a , b o w  ich g ro n ie zn a j­

d u ją  się  lu d z ie  ro zm aity ch  p rzek o n ań  p o lity czn y ch ,  

a o p rzy jęc iu d o S o d alic ji ro zstrzyg a ją n ie p rze ­

P om orza z niew oli pruskiej.

zg liszczach zb u rzo n y ch p rzez d zicz teu to ń sk ą  

m iast i w si fran cu sk ich  budować krwią własną 

gmach zwycięstwa i sprawiedliwości.
D la  P o lsk i o trząsn ę li ze  sw y ch  ram io n carsk ie  

m u n d u ry  .żo łn ie rze gen. Dowbór-Muśnickiego 

i p ierw si d ali w o fie rze k rew sw o ją w  w alce  

z groźną nawałą bolszewizmu i tru d y sw o je  

o fia rn e W  oswobodzeniu Wielkopolski, te j k o ­

leb k i n asze j O jczy zn y .

Z a P o lsk ę w y stąp iła w reszcie w  szran k i b o ­

jo w e o sta tn ia n ajm ło d sza  arm ja  p o lsk a n a P o m o ­

rzu p o d w o d zą Generała Józefa Hallera i je­
dnym rozmachem bohaterskiego czynu uwol­
niła tę starą i ukochaną ziemicę pomorską 

od groźnej zmory krzyżactwa.
1 w  k ró tk im  czasie d o czek a liśm y się teg o , że  

d n ia 1 9 sty czn ia d o  W ąb rzeźn a , a w n astęp n y ch  

d n iach d o in n y ch m iast p o m o rsk ich w k ro czy ły  

d zie ln e p u łk i arm ji p o lsk ie j, zwiastując koniec 

niewoli pruskiej i powrót na łono umiłowa­
nej Macierzy Polskiej.

D la P o lsk i i d la Je j ch w ały w alczy ły te ar-  

m je p o lsk ie , ch o ć  ró źn em i k ro czy ły  d ro g am i, ch o ć  

k o śćm i sw y ch żo łn ie rzy u sła ły n iem al w szy stk je  

p o b o jo w isk a E u ro p y .
Dlatego cześć Im za to!
W  ó sm ą ro czn icę o sw o b o d zen ia W ąb rzeźn a , 

jak i ca łeg o P o m o rza  jed n o ty lk o w y raz ić trzeb a  
ży czen ie : Aby zniknęły wszelkie niesnaski, 
aby wszyscy nauczyli się kochać bez granic 
naszą wielką Ojczyznę, okupioną krwią naj­
lepszych Jej synów, aby przez wytężoną i 
ofiarną pracę Polska z wyżyn potężnego mo­
carstwa Europy spełnić mogła swe wielkie 
posłannictwo dziejowe wobec kultury i cy­
wilizacji świata.

o lo g iczn o ść* * w iersza au to rk i, a le zn ó w sw y m  
zw y cza jem w y k o rzy stu je tę o k az ję , b y zaczep ić  
P ism o św . S tareg o Z ak o n u i p rzy p o m n ieć ca ły  
szereg o k ro p n y ch zarzu tó w , k tó re u czen i ju ż d a ­
w n o i d o sta teczn ie w y jaśn ili. N ie ch cę ich tu  
o d p ierać , b o p . W ielo p o lsk a , tak zresz tą o czy tan a  
w  lite ra tu rze teo lo g iczn e j, sam a so b ie w y szu k a 
o d p o w ied n ie k siążk i, b y le ty lk o ch c iała o k azać  
ty le d o b re j i m o cn ej w o li w  ty m  k ieru n k u , ile  je j 
o k azu je w  „p rzy p in an iu  ła tek * *  w szy stk iem u  tem u , 
co k ato lick ie lu b z k ato licy zm em  zw iązan e .

K ry terjam i d o ro zró żn ien ia , czy w d an y m  
w y p ad k u zach o d z i b lu źn ie rs tw o są : 1 . in ten c ja  
au to ra . 2 . n atura lny sen s słów , 3 . o g ó ln a o p in ja . 
G d y in ten c ję tru d n o jes t p rze jrzeć, zw racam y  się  
z k o n ieczn o śc i d o d ru g ieg o  k ry te rju m , t. j. d o n a ­
tu raln eg o sen su słó w , a ten jes t w n aszy m w y ­
p ad k u n iew ątp liw ie  b lu źn ie rczy i w  o g ó ln e j o p in ji 
za tak i u ch o d z i. M ó w ić o N ajśw . P an n ie, „że  je j 
tw arz ze w styd u p ali się ru m ieńcem * * , że „m a 
w y zn ać sw ó j g rzech p rzed B o g iem * * —  to jes t 
treść b ezw zg lęd n ie o b elży w a, k tó rej żad n e sz tu ­
czn e i n ac iąg an e k o m en tarze  n ie zd o ła ją  zm ien ić . 
U ch o p raw eg o k ato lik a i P o lak a  n ie  zn iesie  n ig d y  
tak ieg o to n u i sp o so b u m ó w ien ia  o  M atce N ajśw ., 
ch o c iażb y u b ran y b y ł w n ajp ięk n ie jszą fo rm ę  
p o ety ck ą.

T ak p . B an d ro w sk i, jak i p . W ielo p o lsk a  
zd a ją się n ie o d ró żn iać h erez ji o d b lu żn ie rs tw a . 
M o żliw ą jes t rzeczą, że w  w sp o m n ian y m  w ierszu  
n iem a h erezji (ch o c iaż i to jes t w ątp liw e , sk o ro  
się m ó w i o g rzech u N ajśw . P an n y i o w sty d z ie  
za w in y ), a le jes t —  b y się w y raz ić język iem  
teo lo g ó w  —  lo cu tio co n tu m elio sa , a w ięc o b ra- 
ż liw e , o b elży w e p o w ied zen ie , a fak t, że stosu je  
się o n o d o „p rześliczn e j P an n y ** 1, jak o k o n trastu  
„M atk i n ęd zarzy * * , w  ty m  w y p ad k u n ie g ra n aj­
m n ie jsze j ro li.

k o n an ia p o lity czn e , a le w iara i ży c ie z w iary ; 
jed y n ie tro sk a o id ea ły re lig ijn e i b ó l z p o w o d u  
zn iew ażen ia św ię to śc i k ato lick ich i n aro d o w y ch  
k aza ły im  ze w zględ u n a co raz częstsze teg o ro ­
d za ju o b jaw y w  n aszem p iśm ien n ic tw ie , o b rać  
d ro g ę lis tu o tw arteg o .

W  N rze 1 3 d zien n ik a „G ło s P raw d y " zn any  
p isarz Ju l. K ad en-B an d ro w sk i b ierze w o b ro n ę  
au to rk ę w iersza i stara się w y k azać,  źe w  je j p o ­
ez ji n iem a an i ślad u b lu żn ie rstw a, jak ieg o d o p a ­
trzy li się S o d alis i.

P o m ija jąc ju ż e lem en tarn e b rak i p . K ad en a  
(n . p . p o staw ien ie M atk i N ajśw . n a jed n y m p o ­
z io m ie z „b ó stw em "), k tó re g o d y sk w alifik u ją ,  
jak o rzeczo zn aw cę w  zak resie o ceny treśc i b lu - 
źn ie rcze j, m u sim y z p rzy k ro śc ią stw ierdz ić , źe  
ca ła ap o lo g ja w iersza jes t sz tu czn a, n ac iąg an a
i o p arta n a fa łszy w y ch za ło żen iach .

P ó jd źm y za to k iem  m y śli p . K ad en a. T w ier­
d zi o n , źe  is tn ie ją d w a  w y o b rażen ia  N ajśw . P an n y ; 
b o g ac i w y o b raża ją so b ie M atk ę N ajśw ., jak o  
„p rześliczn ą p an n ę" , b ied n i zaś —  jak o „M atk ę  
n ęd zarzy * 4 , p o d o b n ą d o m atek  i d ziec i n ęd zarzy . 
O tó ż au to rk a zestaw ia te d w a w y o b rażen ia i k ażę  
się w sty d zić „p rześliczn ej P an n ie '* , źe je j sio stra  
„M atk a n ęd zarzy " u m iera z g ło d u p o d p ro g iem .

T ak ie zestaw ien ie jes t o czy w iśc ie m o żliw e , 
ch o ć n iem a p o d staw y  rzeczo w ej  i p sy ch o lo g iczne j, 
a le n ie ch o d z i tu o zestaw ien ie , jen o o fo rm ę  
zestaw ien ia , k tó ra jes t b lu źn ie rczą . B o sk o ro  
w  tern zestaw ien iu „ tw arz M atk i B o żej p ali się  
ru m ień cem * * sk o ro  „N ajśw . P an n a m a  się w sty d z ić  
i w y zn ać sw ó j g rzech (? !) p rzed  B o g iem " —  to  
n ap raw d ę n aw et b ard zo lib era ln y k ato lik m u si 
p rzy zn ać , że sło w a te zaw iera ją n ajis to tn ie jsze  
cech y b lu żn ie rstw a t. z . p o śred n ieg o , czy li p o ­
w ied zen ia o b elży w eg o , sk ie ro w an eg o d o M atk i 
N ajśw ię tsze j.

T o też w cale k o n sek w en tn ie jszą  jes t p . W ie ­
lo p o lsk a , k tó ra p rzy zn aje p rzy n a jm n ie j „n iete -

N ie ch o d z i n am ted y o „n ie teo lo g iczn o ść  
w iersza , a le o w y rażen ia n ie  licu jące z g o d n o śc ią  
o só b n ajśw ię tszy ch i te w y rażen ia w łaśn ie są  
b lu żn ie rs tw em  i n iem b y p o zo sta ły , ch o c iażb y te ­
o lo g iczn ie w iersz b y ł p o p raw n y .

C ześć d la M atk i N ajśw ię tsze j  jes t n aszą św ię ­
to śc ią re lig ijn ą i n aro d o w ą, k tó re j n ilęo m u n ie  
w o ln o szarp ać .

S tary k ap ra l M ick iew icza, ch o ć d aw n o  stracił 
w iarę , w y raźn ie zastrzeg a , b y n ie n ad u ży w an o  
im ien ia M arji. A  zm arły  n ied aw n o  w ielk i w ieszcz  
n aro d u zak lin a ł: „Ś w ię to ści n ie  szarg ać , b o trza , 
b y św ię te b y ły .* *

I m y jeszcze raz p o w tarzam y , p o m ia tan ie  
św ię to ściam i re lig ijn em i i n aro d o w em i jes t n ie-  
ty lk o b lu żn ie rs tw em  re lig ijn em , a le w y zw an iem ,  
rzu co n em d la n aro d u i p rzed szk o lem an arch ji 
d u ch a , n ie m ó w iąc ju ż o b rak u  tak tu i p o czu c ia  
sp o łeczn eg o .

P . R ted ak to r  „G ło su P raw d y * *  w  sw em  p iśm ie  
b ro n ił się n ied aw n o p rzed zarzu tem n iek a to lic ­
k ieg o stano w isk a ; n ieste ty u m ieszczan ie p o d o ­
b n y ch w ierszy  p rzeczy jeg o sło w o m  i stw ierd za  
ty lk o słuszn ość zarzu tó w , że o b ce m u są i o b o ­
ję tn e id ea ły re lig ijn e i n aro d o w e.

N ie rzu cam y b y n ajm n ie j k am ien iem p o tę ­
p ien ia n a au to rk ę i red ak to ra w y ch o d ząc z za ­
ło żen ia , że b y ł to b łąd , p rzeo czen ie ; w alczy m y  
z b łęd em i b rzy d z im y się n im , a le z m iło śc ią  
o d n o sim y się d o b łądzący ch , b y le ty lk o zech c ie li 
u zn ać sw ą w in ę , n ap raw ić ją , co zresz tą z w iel­
k ą ła tw o śc ią p rzy jd z ie ty m , k tó rzy  n ie  p rzec ię tn ie  
w ład a ją sło w em  i p ió rem . —

K s. P ro f. D r. K o zub sk i.

Kardynał Prymas Hlond w Loreto i Neapolu.
K s. K ard y n ał P ry m as H lo nd w y jech a ł d n . 

1 8 b m . d o L o reto , g d zie o m ó w i m . in . sp raw ę  
o łta rza p o lsk ieg o w b azy lice lo re tań sk iej. P o ­
w ró t d o R zy m u n astąp i d n . 2 0 b m ., zaś d n . 2 1  
b m . J . E m in en c ja w y jed zie d o N eap o lu , b y  z ło ­
ży ć w izy tę J . E m . K s. K ardy n a ło w i A scalcz j.
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W  u b . n ie d z ie lę , d n ia 1 5 b m . o d b y ło s ię  w  
h o te lu  p o d „ O rłe m “ z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  P o w .  
K o m ite tu W y b . K a t. N a r. Z e b ra n ie  z a g a ił o  g o d z .  
1 3 . 3 5 p . d r . P io tro w sk i. P o k ró tk ie j d y sk u s ji  
w y b ran o d o K o m ite tu  ja k o  p rz e w o d n ic z ą ce g o k s . 
p ro b o szc z a Z a k ry s ia , ja k o  z a s tę p c ę p . d r . P io tro w ­
sk ieg o , p . T e o fila  B a lic k ieg o , p . Ju lja n a B a ra n o w ­
sk ieg o , p . K o n s ta n teg o  C a n d ra , p . C z a rn o tę B o ­KJIHGFEDCBA

Odpowiedi Litwy  n& notą polską.
R y g a . Ł o tew sk a a g e n c ja te le g ra f ic z n a  

o g ła sza z a k o m u n ik o w a n ą je j p rz e z litew sk ą  
a g e n c ję te le g ra f ic z n ą o d p o w ie d ź rz ą d u lite w ­
sk ie g o  n a n o tę m in istra Z a le sk ie g o .

P o  d o k ła d n e m  p rz e d sta w ie n iu u k ła d u g e -  
* n e w sk ieg o  o d p o w ied ź L itw y  z w ra c a u w a g ę , ź e  

P o lsk a  n ie d o trzy m a ła  z a c iąg n ię ty ch  z o b o w iąz a ń :
1 . w y d a lo n y m  z o b sz a ru  w ile ń sz cz y z n y n ie  

d a n o  m o ż n o śc i p o w ro tu ,
2 . n ie z o s ta ł p o ło ż o n y  k re s  o rg a n iz a c ji  a rm ji  

e m ig ra n tó w  p o d  w o d z ą P le c z k a jtisa . N a le ż ą c y  
d o  te j a rm ji z o s ta li z a o p a trz e n i p rz e z P o lsk ę  
w  m u n d u ry lite w sk ie  i w  d a lsz y m  c ią g u z n a j­
d u ją s ię w  k o sz a ra c h  w  L id z ie .

C o  s ię  ty c zy  z a p ro p o n o w a n e g o  p ro g ra m u  ro ­
k o w a ń , o d p o w ied ź  s tw ie rd z a b ra k k o n k re tn y c h  
d a n y c h z e s tro n y  p o lsk ie j i w sk a z ó w e k c o d o  
z a k resu  p o d s ta w  ty c h  ro k o w ań , c o  L itw a u w a ­
ż a z a n ie z b ę d n y  w a ru n e k  p o w o d ze n ia .

L itw a p ro p o n u je u z u p e łn ie n ie z g ło sz o n e g o  
p ro g ra m u  ro k o w a ń  sp ra w ą  lik w id a c ji n a s tęp s tw  
w o jn y , a m ian o w ic ie o d n o śn ie d o o d sz k o d o w a ń  
z a sz k o d y , w y rz ą d z o n e rz ą d o w i litew sk ie m u  
p rz e z Ż e lig o w sk ie g o .

C o d o p ro p o z y c ji m in is tra Z a lesk ie g o ro z ­
p o c z ę c ia  ro k o w a ń w  R y d z e d n ia 3 0  s ty c z n ia  b r . 
rz ą d lite w sk i z a p y tu je , ja k P o lsk a w y o b raż a  
so b ie te ro k o w a n ia , z u d z ia łem , c z y  b e z u d z ia ­
łu  L ig i N a ro d ó w . W  p ie rw sz y m  w y p a d k u , z a ­
ró w n o  m ie jsc e , ja k  i te rm in ro k o w a ń  m u si b y ć  
u z g o d n io n y z L ig ą N a ro d ó w .

W  z a k o ń cz e n iu  rz ą d  lite w sk i z a z n a cz a , ź e  
o d p is te j o d p o w ie d z i b ę d z ie  p rz e s ła n y g e n e ra l­
n e m u se k re ta rz o w i L ig i N a ro d ó w .

Protestanci wileńscy a wybory.
Z  p e w n e g o ź ró d ła , b o o d p . S u p e rin te n d e n *  

ta  Ja s trz ę b sk ie g o , d o w ia d u jem y  a ię , ż e  p ro te s ta n c i 
m a ją s tw o rz y ć sw ó j w ła sn y je d n o lity f ro n t w y ­
b o rc z y . W  m ie jsc a c h w ięk sz e g o sk u p ie n ia b ę d ą  
tw o rzo n e o so b n e lis ty w y b o rc z e , tam  z a ś , g d z ie  
p ro te s ta n c i są ro z p ro sz e n i, b ę d ą s ię w y p o w ia d a ć  
z a o b e c n y m  rz ąd e m . W  te j sp ra w ie m a s ię  u k a -  

C z a ć  w  n a jb liż sz y ch  d n ia c h  o d e z w a ,  w z y w ając a  e w an ­
g e lik ó w  p o lsk ic h d o  g ło so w a n ia  n a  lu d z i u c z c iw y c h  
i m iłu jąc y c h  O jcz y z n ę .

W  W iln ie  o so b n e j  lis ty  p ro te sta n tó w  n ie  b ę d z ie .

Samolot niemiecki wylądował na Pomorsn-
T o ru ń . W  m ie jsc o w o śc i G o w id lo n o , p o w  

k o śc ie rz y ń sk im , p rz e d d w o m a d n ia m i w sk u te k  
d e fe k tu m o to ru w y lą d o w ał n ie m iec k i sa m o lo t  
„ M . D . 1 2 3 3 “ , k tó ry  le c ia ł z E lb ląg a p rz ez te ren  
W . M ia sta d o B e rlin a . S a m o lo t z o s ta ł z a trz y ­
m a n y , z a ś o b a j z n a jd u jąc y s ię  w  n im p ilo c i z o ­
s ta li p rz tk a z a n i d o p rz e s łu c h a n ia sę d z ie m u ś le d ­

ja rsk ie g o , p . Ju lja n a G ra b o w sk ie g o , p . Ig n a c e g o  
K o łec k ieg o , k s . p ro b o szc z a  Ł o w ic k ie g o , p . Ł u c ja ­
n a M a n ik o w sk ie g o , p . d r . P o d lasz e w sk ieg o  i p . 
M a rjan a  S tro iń sk ie g o .

S e k re ta r ja t k o m ite tu p o w ia to w eg o m ieśc i 
s ię  w  u b ik a c jac h  B a n k u L u d o w e g o ^ w  R y n k u . P o  
o m ó w ie n iu d a lszy c h  sp ra w  o rg a n iz a c y jn y c h  p . d r .  
P io tro w sk i so lw o w a ł z e b ra n ie .

c z e m u  w  K a rtu z a c h , sk ą d  o d s ta w ie n i z o s ta li d o  
m ie jsc o w e g o  s ta ro s tw a , w c e lu d a lsz e g o o d tra n ­
sp o rto w an ia ic h d o  g ra n ic y n iem ie c k ie j.

183 kómnnistów na lawie oskarżonych.
W  d n iu 7 -e g o lu teg o  b r . ro z p o c z n ie s ię w  

B ia ły m s to k u  w  są d z ie o k rę g o w y m p ro c e s p rz e ­
c iw k o 1 3 3  c z ło n k o m  k o m u n is ty c z n e j p a rtji Z a ­
c h o d n ie j B ia ło ru si z p o w ia tó w b ia ło s to c k ie g o ,  
so k o lsk ieg o i b ie lsk ie g o , k tó rz y ro z w ija li d z ia ła l­
n o ść a n ty p a ń s tw o w ą i z o s ta li a re sz to w a n i w  r . 
1 9 2 5 . O sk a rże n ie p o p ie ra ć b ę d z ie p ro k u ra to r  
są d u o k rę g o w e g o  —  Z u b ile w ic z . A k t o sk a rż e ­
n ia w y d ru k o w a n y z o s ta ł w  W a rsz aw ie i o b e jm u ­
je 4 1 9  s tro n . Z e s tro n y o sk a rż e n ia w e z w a n o n a  
ro z p ra w ę  p rz e sz ło 2 0 0 św ia d k ó w . O b ro n a u z y ­
sk a ła z e z w o le n ie sp ro w a d z e n ia sw o ic h św ia d k ó w  
n a  k o sz t w ła sn y . C z ę ść o sk a rż o n y ch (8 9 o só b )  
p rz e b y w a w  w ięz ien iu ś le d c ze m . P ro c e s p o trw a  
z a p e w n e o k o ło  d w ó c h m ies ięc y .

Jak wyleidia! Trocki  ?
1500 osób odprowadzało zesłanego 

komunistę.
B e rlin . M o sk iew sk i k o re sp o n d e n t „ B e rlin e r  

T a g e b la tf*  p o d a je d z iś o p is w y ja z d u T ro c k ie g o  
n a  z e s ła n ie ,  k tó ry  n a s tą p ił w  p o n ie d z ia łe k o  g o d z .  
9 w ie c zo re m p o c ią g ie m  ta sz k ie n c k im . T ro c k i  
p rz y b y ł n a d w o rz e c k o le jo w y n a k ró tk o p rz e d  
o d e jśc ie m  p o c iąg u w  to w a rz y stw ie k ilk u  p o lic ja n ­
tó w .

P rz e d d w o rc e m  z e b ra ł s ię tłu m  o k o ło 1 .5 0 0  
o só b , k tó ry  w ita ł T ro c k ie g o o k rz y k ie m  i o d śp ie ­
w a ł m ięd z y n aro d ó w k ę . T ro c k i w c a le n ie p rz e ­
m a w ia ł, c h o ć m u p o lic ja te g o n ie z a b ra n ia ła .  
T łu m  w z n o s ił o k rz y k i: N iec h ż y je T ro c k i i z je ­
d n o c z o n a p ą rtja k o m u n is ty cz n a  I N iec h  ż y je z je ­
d n o c z o n y  k o m in te rn ! P rz y  o d je ź d z ie  R a d k a , k tó ry  
w ra z z k ilk u n a s to m a z e s ła n y m i w y je c h a ł d n ia  
p o p rz e d n ie g o z M o sk w y , n a d w o rc u  b y ło  ty lk o  
o k o ło 2 0 0 o so b .

Jahie dotjchcm iglosiono listy wyborcze
Nr. 1 — Bezpartyjny blok współpracy 

Z Rządem. D o „ b e z p arty jn e g o * * b lo k u n a le żą  
p a rtje : „ N a p ra w a * * , „ P a rtja  P ra c y * * ,  „ B o jk o w c y * *  itp .

Nr. 2 — Socjaliści, k tó rz y id ą d o w y b o ­
ró w  w sp ó ln ie z so c ja lis ta m i n ie m ie c k im i.

Nr. 3 — Wyzwolenie — b lo k u je  s ię w  n ie ­
k tó ry ch  o k rę g a ch z so c ja lis ta m i. N a c z e le lis ty  
se n a ck ie j s to i D r. M o tz z P a ry ża , ż y d w ę g ro w ­
sk i, k tó ry p rz y w ió z ł o d m a so n ó w  z a g ra n ic z n y c h  
p rz e sz ło 4 0 ty s ię c y  d la W y z w o len ia .

Nr. 4 — Bund — k o m u n iśc i i so c ja liśc i  
ż y d o w scy .

Nr. 5 — Żydzi.
Nr. 6 — „Ukraiński]  Selańskij Sojuz“  — 

c z y li u k ra iń sk a  p a rtja w ło śc ia ń sk a .

z

Nr. 7 — Narodowa Partja Robotnicxa.
Nr. 8 — Ukraińcy — C h lib o ro b y .
Nr. 9 — o p u sz c z o n y , ż e b y n ie m ie sz a ł się 

N r. 6 .
Nr. 10 — Bryl, Dąbski esy li tak zwane

Chłopskie Stronnictwo.
Nr. 11. — Monarchiści.
In n e lis ty  je szc z e n u m e ró w  n ie o trz y m a ły .

Od 15 da 25-go stycznia b. r.

prayjmują  listonosze przedpłatę na miesiąc 
luty. Czytelników naszych upraszamy, aby 
nietylko sami odnowili przedpłatę na „GŁOS  
WĄBRZESKI",  ale by każdy z nich zjednał 
nam przynajmniej jednego abonenta. Im  
więcej czytelników będzie .miał „GŁOS  WĄB ­
RZESKI, tem więcej go udoskonalać będzie­
my. — „GŁOS WĄBRŻESKI"  na miesiąc 
luty kosztuje tylko  1,69 zł. już z odnoszeniem 
przez listonosza do domu. — — — — —

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 0  s ty cz n ia .

— Na biednych miasta z ło ż y ła  p . W e rto w a  
5 .0 0 z ł. W  im ie n iu  ty c h ż e  sk ła d a  se rd e c zn e „ B ó g  
z a p łać ” . Z a rz ą d T o w . P a ń  M ił. św . W in c en te g o  
a P a u lo .

— Kalendarz na rok 1928 d o łą c z am y d o  
d z is ie jsze g o n u m e ru ja k o b e z p ła tn y  d o d a te k .

— Sprzedawczykostwo u p ra w ia n e je s t p o ­
d o b n o  n a d a l. P ro s im y z a te m  u s iln ie S z a n . C z y ­
te ln ik ó w , a b y  p o d a w a li n a m  n a z w isk a sp rz e d a ją ­
c e g o , k u p u ją c e g o  i p o ś re d n ik a , w ie lk o ść g o sp o ­
d a rs tw a i c e n ę , z a k tó rą g o sp o d a rs tw o z o s ta ło  
sp rz e d a n e , a b y śm y ta k ich m o g li p u b lic zn ie  
n a p ię tn o w a ć .

— Pogrzeb. W  ś ro d ę , d n ia 1 8 b m . o d b y ł  
s ię  p o g rze b  e m ery to w a n e g o  k ie ro w n ik a  sz k o ły  ś . p . 
F ra n c isz k a R e im a n n a . Ś p . F r. R e im a n n  u ro d z ił  
s ię 4 . V II. 1 8 7 0 r . w  G d a ń sk u , e g z a m in n a u c z y ­
c ie lsk i z d a ł w  K o śc ie rz y n ie w  ro k u 1 8 9 0 . Ja k o  
n a u c z y c ie l p ra c o w ał w  p o w . lu b a w sk im  m ia n o w i­
c ie w  R y b n ie i K o p a n io rz a c h , w  p o w . to ru ń sk im  
w  S ta w ie , w re sz c ie w  p o w . w ą b rz esk im ja k o  
k ie ro w n ik  w  M y śliw c u  w  la ta c h 1 9 1 4  — 1 9 2 1 i w  Ja- 
ra n to w ica c h w la ta c h 1 9 2 1  —  1 9 2 8 . Z a c z asó w  
z a b o rc z y c h  sp ra w u ją c sw ó j u rz ą d  n a u c zy c ie lsk o -  
w y ch o w aw c zy  śp . R e im a n n  z a w sz e  b y ł g o rliw y m  
P o la k ie m . W  d o m u g ó ro w a ł z a w sz e n a d ję z y ­
k ie m  n ie m ie ck im ję z y k o jcz y s ty . I d la teg o o k o  
Ju n k ra p ru sk ie g o m e o m in ę ło  g o ! K ilk a k ro tn ie  
p o trąc o n o  m u d o d a te k  . k re so w y („ O stm a rk e n z u - 
la g e " ). A le g d y o p a d ły p ę ta n a rz u c o n e P o lsc e  
p rz e z n a je ź d ź c ó w o d d a ł s ię p ra c y d la d o ­
b ra O jc z y z n y i m ło d z ież y . P o lu b iły  g o , d la te g o  
se rc a c a łe j m ło d z ież y , z k tó rą s ię z e tk n ą ł w  c z a ­
s ie sw e j p ra cy n a u cz y c ie lsk ie j, c z e g o d o w o d em  
b y ł lic z n y u d z ia ł w p o g rz e b ie . A le n ie ty lk o  
m ło d z ie ż p o k o c h a ła  śp . z m arłe g o , le c z c a łe g ro ­
n o n a u cz y c ie lsk ie p o w ia tu , c h c ą c d a ć d o w ó d  
sz c z e re g o  p rz y w ią z a n ia d o  o so b y  z m arłe g o k o le ­
g i, w z ię ło licz n y u d z ia ł i o d d a ło m u o s ta tn ią  
p rz y s łu g ę . C h ó r S to w . N a u cz y c ie li C h rz ęść . N a ­
ro d o w y c h p o d c z a s p o c h o d u  śp ie w a ł: „ M ise re re* ,  
a n a d g ro b e m : „ Ś p ij..." C h ó re m  d y ry g o w a ł k ie ­
ro w n ik  sz k o ły m ę sk ie j w  W ą b rz e źn ie  p . J . N a łę c z . 
N iec h C i ta z ie m ia le k k ą b ę d z ie l (S trap io n e j 
R o d z in ie  w y raż a m y  n a  te j d ro d z e  n a sze  n a jsz c ze r ­
sz e w sp ó łcz u c ie —  R e d .)

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
2 8 )  (C ią g d a lsz y ) .

I w y rw a w sz y s ię , z n a la z ła s ię w  p o ś ro d k u  
ż n iw ia rek , z k tó ry c h  ta i o w a u su w a ła s ię trw o -  
ż n ie , b o ją c s ię b lisk o śc i o b łą k a n e j. A le sp o jrz e ­
n ie M a rty  b y ło ta k sp o k o jn e , a z a c h o w a n ie ta k  
lę k liw e , ż e d z ie w c z ę ta u sp o k o jo n e  p o w o li z b liż a ć  
s ię d o  n ie j z a c zę ły c ie k a w ie  i p o d a w ały  je j sa m e  
ty k i n a jład n ie jsze d o 'o b sk u b y w a n ia  z  n ic h  k w ia tu .

D z ie w c z y n a b ra ła  je  m a c h in a ln ie , a le z a m ia s t  
z ry w a ć k w ia t, z g in a ła ty c zk i w  m ilcz e n iu i z a o ­
k rą g la ła je w  w ien ie c .

B W id zą c je d n ak , ź e ty c z k i n ie n a d a ją  s ię d o  
je j fa n ta z ji, rz u c iła je n a p rz ó d  z  g n ie w e m , p o te m  
n a m y ś liw sz y s ię , p o d n io s ła i p rz y s tro iła n ie m i 
g ło w ę i p ie rs i, w  n a d z ie i z a p e w n e , ź e  to  ją u p ię ­
k sz y . B y ła to d ru g a O fe lia , k tó re j m y śl d ą ż y ła  
c ią g le k u  u k o c h a n e m u .

V II.

Spotkanie.
Je rem ia sza i K le m e n c ję k ilk a d n i p rz e d te m  

z a p ro s iła  G u n d h e im o w a n a  u ro c z y s to ść , d z iś  w ięc  
n iem n ie j ja k  H e rm a n , w y g lą d a ła p rz y b y c ia m ło ­
d e j d a m y .

Je rem iasz je d n a k p o z o s tać m u sia ł w  d o m u , 
b o ją c s ię n ie sp o d z ia n e g o  p o w ro tu  p a n a ; K le m e n ­
c ja w ięc m ia ła iś ć fa m a , a Je re m ia sz w ie c zo re m  
d o p ie ro  m ia ł p rz y je c h a ć p o  n ią d o G u n d h e im ó w .  
P a n i S a u v a itre je d n a k ż a l b y ło  s ta re g o s łu g i i p o  
p e w n e m  w a h a n iu  p rz y s ta ła n a to w a rzy s tw o  H e r­

m a n a . Je rem iasz  n ie c h  so b ie  w y p o c z n ie , a  G u n d ­
h e im  p rz y p ro w a d z i ją d o d o m u . C h ło p c a n ie m a  
s ię c z e g o o b a w ia ć .

T a k  s ię te ż o s ta te c z n ie u ło ż o n o .
W  d n iu o z n a cz o n y m , K lem e n c ja  k a z a ła o s io ­

d ła ć w ie rz ch o w c a i sk o cz y w sz y  n a ń w e so ło , sk ie ­
ro w a ła s ię k u  fe rm ie G u n d h e im ó w .

G a lo p u ją c rą c z o , sp o d z ie w a ła s ię s ta n ą ć ta m  
z a g o d z in k ę , a le n ie b aw e m  z m ę c z y ła  s ię , o p u śc i­
ła k o n io w i w o d z e i z a m y ś liła s ię n a d  w y p a d k a ­
m i, k tó re z b liż y ły ją d o m ę ża .

Z n a la z ła ż w  n im  rz e cz y w iśc ie  b o h a te ra , o  ja ­
k im  m a rz y ła , c z ło w iek a , p o s ta w io n e g o  w  w y o b ra ­
ź n i sw o je j ta k w y so k o , iż k a ż d y  in n y  m ę żc z y zn a  
m a la ł w o b e c  n ie g o  ? U jrz a ła  g o  i w y z n a ć m u sia ła , 
ż e ją ro z c z a ro w a ł: n ie d o s trz eg ła w  n im  te j p o ­
w a g i im p o n u ją c e j, ja k ą n a d a je w y ż sz o ść rz e c z y ­
w is ta .

P a trz a ł n a n ią ja k  n a  k o b ie tę , k tó re j s ię p ra ­
g n ie d la je j p ię k n o śc i, n ie w g ląd a ją c b liż e j w  je j 
w a rto ść m o ra ln ą . K o c h a g o , a le c z y p o tra f i k o ­
c h a ć g o ta k , ja k  g o k o c h a ła , d o p ó k i g o n ie p o ­
z n a ła? A je ż e li ta m iło ść b ę d z ie n ie m o ż liw ą , 
c o u c z y n ić p o w in n a ? O p u śc ić d o m  p a n a S a u v a -  
itre i ż y ć ja k  ż y ła d o tą d sa m o tn ie , c z y  łu d z ić s ię  
n a d z ie ją , u s iło w a ć b liże j z b a d a ć c h a ra k te r m ę ż a?  
—  N a to o s ta tn ie  c h y b a s ię z d e c y d u je .

C z y m o g ła d o b rz e o są d z ić c z ło w ie k a , k tó re ­
g o z a sk o c zy ła w  je d n e j z  n a jb o le śn ie jsz y c h  c h w il 
ż y c ia ; w  c h w ili, g d y ja k  w y g n an ie c w ra c a ł d o  
o jco w sk ie g o  d o m u , k tó ry  o p u śc ił b ę d ą c w o ln y m , 
w  n a d z ie i p o z o s tan ia w  n im  n a z a w sze ?

T a k , b y ła n ie sp ra w ie d liw ą  d la n ie g o , p o w in ­
n a c z e k ać , a ż n o w e w y p a d k i z b liż ą ją d o n ie g o  
i d a d z ą p o z n a ć c z e m  b y ł w  is to c ie ...

P o g rą ż a ją c s ię c o raz  b a rd z ie j  w  ty c h  m y śla ch , 
a n i sp o s trz e g ła , ż e u z d a z w is ła k o n io w i n a sz y ję  
—  n ió s ł ją , g d z ie m u s ię p o d o b a ło . Z a p o m n ia ła  
z u p e łn ie , ź e w y ja z d je j m ia ł c e l, ż e je j o c z e k i­
w a n o . P rz y p o m n ia ła  so b ie to d o p ie ro , g d y  p o d ­
n o sz ą c  g ło w ę so o s trz e g ła , ż e z a m ia st n a d ro d z e  
d o G u n d h e im ó w , z n a jd u je  s ię  w  ja k im ś  z n a jo m y m  

so b ie la sk u .

P o d te m i to k rz a k am i u jrz a ła M a rtę i u w o l­
n iła ją o d n a p a śc i H e rm a n a . K le m e n c ja z s ia d ła  
z k o n ia i sk ie ro w a ła s ię k u  k rz a k o m  z  ja k ie m ś  
b o ja ź liw e m  p o sz an o w an ie m  i ja k g d y b y p o p y c h a ­
n a s iłą ja k ą ś n ie z n a n ą , k tó re j n ie m y śla ła  s ię  n a ­
w e t o p ie ra ć .

Ja k z a p ie rw sz y m ra z em  u w ią z a ła k o n ia o  
k ilk a k ro k ó w ' o d m ie jsc a , w  k tó re m  c h c ia ła w y ­
p o c z ą ć n a c h w ilk ę  i ro z su n ę ła g ę s te g a łę z ie .

A le o d sk o c zy ła n a ty c h m ia s t, p rz e ra ż o n a b a r ­
d z ie j, n iż w ó w c z as w id o k ie m  H e rm an a .

M ie jsc e , g d z ie z a m ie rz a ła w y p o c z ą ć , z a ję te  
b y ło  p rz e z ja k ą ś n ie z n a jo m ą o so b ę . M ę ż c zy z n a  
u jrz aw sz y d a m ę p o w s ta ł p rę d k o . B y ł to  c z ło w ie k  
m ło d y , k tó re g o  p o s taw ę e leg a n c k ą  i m ę sk ą u w y ­
d a tn ia ł p rz e d z iw n ie  s tró j p o d ró ż n y . D la  K lem e n c ji 
w y d a ł s ię c u d z o z ie m c e m . A le w te jż e c h w ili  
se rc e je j śc isn ę ło s ię trw o g ą . Z d a w a ło je j s ię , 
ż e c u d z o z ie m c e m ty m  n ie m ó g ł b y ć n ik t in n y , 
ja k m a jo r R in g e sse n , k tó re g o  n a z w isk o  o d b iło s ię  
ty lo k ro tn ie o je j u sz y i m im o p o s ta w y  je g o  sz la ­
c h e tn e j i d u m n e j, p o m im o  sy m p a tji in s ty n k to w e j  
ja k ą u c z u ła d la n ie g o , K lem e n c ja  w id z ą c  g o s to ­
ją c eg o  p rz e d  so b ą , c o fn ę ła s ię  i p u śc iła  ro z su n ię ­
te g a łęz ie .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i) .



Wltminio. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD o sy ć d łu g i czas n ie b y li 
m ieszk ań cy n aszeg o m ias ta n iep o k o jen i w łam a ­
n iam i, k rad z ieżam i i m o rd e rs tw am i. Jed n ak o w o ż  
try b n aszeg o ży c ia co d z ien n eg o zo s ta ł zam ąco n y  
w łam an iem d o m istrza p iek a rsk ieg o  p . Ja rzem -  
b o w sk ieg o (u l. K o p ern ik a ), O tó ż w  u b . so b o tę  
w n o cy n iezn an i d o ty ch czas sp raw cy , w y w a ­
ży w szy c iężk ą b ram ę , w d o sta li s ię n a p o d w ó rze ,  
sk ąd ch c ie li d o s tać s ię d o p iek a rn i; tk w iący  je ­
d n ak w d rzw iach k lu cz , u n iem o żliw ił d o stan ie  
s ię z ło czy ń có w  d o  p iek arn i. W y łam aw szy  d rzw i 
w io d ące d o p rzy leg a jąceg o  p o d w ó rza  p . S ig u rsk ie -  
g o p rzen ie ś li zn a jd u jącą s ię tam  d rab in ę . P rzy ­
s taw ili w ięc ją d o o k n a  p o d  w jazd em , w y ję li szy ­
b ę o tw o rzy li o k n o i tą d ro g ą d o s ta li s ię n a k o ­
ry ta rz . O d m ieszk an ia d z ie liły  z ło czy ń có w  ty lk o  
d rzw i, k tó re o tw o rzy li w y try ch em . W  jed n y m  z  
p o k o jó w  o tw o rzy li w y try ch em  szafę d o  rzeczy , a  
ro zb ili sza fę d o  b ie lizn y , z k tó re j sk rad li 1 0 6 0 z ł 
(w d w u z ło tó w k ach s reb rn y ch ) s reb rn y zeg a rek  
d am sk i, p ie rśc io n ek d u ży z o czk iem  o raz ręk a ­
w iczk i sk ó rk o w e . Z  sza fy o d rzeczy  zaś sk rad li 
1 0 z ł, k tó re  zn a jd o w ały  s ię  w  to reb ce . Z ło czy ń cy  
o p e ro w a li p raw d o p o d o b n ie w c iem n o śc i, b o za ­
b ra li p ien iąd ze , k tó re w y sz ły ju ż z o b ieg u ; p ó ­
źn ie j zaś p o ro z rzu ca li je p o sch o d ach , b tra ta  
w ięc w ie lk a ! O p ró cz  p ien ięd zy i w y m ien io n y ch  
rzeczy p o p su to 6 d rzw i i to 4 p rzez w ie rcen ie . 
Z a sp raw cam i w łam an ia czy n i p o lic ja en e rg iczn y  
p o śc ig .

— Komunikat. W  o s ta tn ich d n iach d o  
G ru d z iąd za p rzy b y w a ją  lic zn i ro b o tn icy  i ro b o tn ice  
z n a jro zm a itszy ch m ie jsco w o śc i P o m o rza w  ce lu  
u zy sk an ia p racy . P rzy b y w ający o trzy m u ją in fo r­
m ac je , iż p racy n iem a i w raca ją d o  d o m ó w  z  p o ­
w ro tem , w y d ając n ie jed n o k ro tn ie n a  d ro g ę o s ta t­
n ie p o s iad an e p ien iąd ze .

Z w raca s ię u w ag ę  w szy stk ich p o szu k u jący ch  
p racy , iż w  G ru d ziąd zu p racy n ie zn a jd ą , g d y ż  
w  sam em  m ieśc ie je s t p o k aźn a lic zb a b ez ro b o t­
n y ch , k tó rzy  o czek u ją n a p racę .

P rzy p rzy d z ie lan iu p racy sp ec ja ln ie zw raca  
s ię u w ag ę , ab y o trzy m a li ją ty lk o  s ta li m iesz ­
k ań cy  m ias ta .

W  w łasn y m w ięc in te res ie p o szu k u jący ch  
p racy le ży ,  b y d o  G ru d z iąd za  n ie  p rzy b y w a li, g d y ż  
p racy n ie u zy sk a ją a ty lk o n iep o trzeb n ie n a rażą  
s ię n a w y d a tk i, p o łączo n e  z p o d ró żą .

— Świeci*. (W p ad ł d o  p rzy ręb li i u to n ą ł) .  
W  n ied z ie lę , sy n fu n k c jo n a rju sza zak ład u p sy ­
ch ia try czn eg o  w  b w iec iu , 8 *  le tn i C zerw iń sk i, ś liz ­
g a jąc s ię n a tam te jszy m  s taw ie , w p ad ł d o p rzy ­
ręb li i n im  n ad esz ła p o m o c —  u to n ą ł.

— Toruń. (G ó ry lo d o w e n a W iśle ) . 
Z  d n iem  1 6 b m . ro zp o czy n a s ię d a lsze ch w ilo ­
w o p rzerw an e łam an ie lo d ó w n a W iśle p o d  
T czew em . W  g ó rn y m  b ieg u W isła n a ca łe j  
p rze s trzen i o d T czew a d o  T o ru n ia  p o k ry ta je s t 
lo d em . M ie jscam i ty lk o  są p rze rw y . P o k ry w a  
lo d o w a s ięg a  m ie jscam i aż  d o  d n a  rzek i. W ’ n ie ­
k tó ry ch m iejscach u tw o rzy ły  s ię fo rm aln e g ó ry  
lo d o w e .

— Inowrocław. (T rag iczn y zg o n w łaśc i­
c ie la m ają tk u ). > W  d n iu w czo ra jszy m d ró żn ik  
k o le jo w y zn a laz ł k o ło s tac ji C h m ie ln ik n a lin ji 

— Pogoda. P o  o d w ilży sp ad l w  o s ta tn ich  
d n iach śn ieg , k tó ry p o k ry ł z iem ię b ia łą sza tą ,  
zm ien ia jąc tem sam em  k ra jo b raz .

— Walna lebranie Tow. Samodsiolnyoh 
Raemieślników, o d b y ło s ię p rzy u d z ia le  
2 6 cz ło n k ó w  w  n ied z ie lę , d n ia 1 5 b m . o  g o d z i­
n ie 5 i p ó ł p o p o łu d n iu w lo k a lu p . K lim k a . 
Z eb ran ie zag a ił zas tęp ca p reze sa p . R u jn e r p o ­
d a jąc , że p rzy ję ty m i są d o T o w arzy s tw a p p .: 
R o m an Z ap ó ro w icz o raz A n to n i U rb ań sk i. 
W  d a lszy m  c iąg u n as tąp iło  sp raw o zd an ie  cz ło n ­
k ó w  za rząd u z d z ia ła ln o śc i u b .ro k u . M arsza ł­
k iem zeb ran ia o b ran o p . B alick ieg o , p o czem  
p rzy s tąp io n o  d o ta jn eg o w y b o ru cz ło n k ó w za ­
rząd u . W y b ran i zo s ta li: p reze sem  p . B alick i  
T eo fil, zas tęp cą p . R u jn e r M arjan , sek re ta rzem  
p . D ąb ro w sk i, zastęp cą p . Z ap o ro w icz , sk a rb n i­
k iem p . K o p czy ń sk i, ław n ik am i w y b ran o  
p . C an d ra A n astazeg o i p . S zó s tak o w sk ieg o .  
D o k o m is ji zab aw o w e j w y b ran i zo s ta li p p .: 
S tan czew sk i, S tro iń sk i, R u jn er ju n ., D ąb ro w sk i; 
d o k o m isji w y b o rcze j p p . : K o łeck i,  Z ap o ro w icz , 
U erk a . D o sąd u p o lu b o w eg o w y b ran i zo s ta li 
p p . : B alick i, P io tro w sk i, M alsk i, P erliń sk i, P a-  
szo ta ; rew izo ram i k asy p p . : G erk a , S tro iń sk i. 
P o w y b o rze n o w eg o za rząd u , p rzy s tąp io n o  d o  
w o ln y ch g ło só w . Z eb ran ia  o d b y w a ją s ię o d tąd  
w  n ied z ie lę p o 1 5 -ty m k ażd eg o m ies iąca o g o ­
d z in ie 2 -ie j. Z eb ran ie zak o ń czo n o  o  g o d z .7 -m e j.

— Fala zimna powraca. (Jeszcze  n ie jed en  
z n as o d m ro zi so b ie u szy ). W  ca ły ch  N iem czech  
o b n iży ła » ię zn aczn ie tem p e ra tu ra . W  P ru sach  
w sch o d n ich n o to w an o 5 s to p n i. S tac je m eteo ro ­
lo g iczn e p rzep o w iad a ją d a lsze o b n iżen ie  s ię tem ­
p e ra tu ry w sk u tek s iln y ch w iatró w  o d  w sch o d u . 
C ałą sk an d y n aw ję o g a rn ę ła fa la z im n a . W  K o ­
p en h ad ze m ró z w y n o si 2 0 , w  O slo 1 1 , w  S z to k ­
h o lm ie 1 5 . W ed łu g zap o w ied z i s tacy j m eteo ro ­
lo g iczn y ch fa la z im n a p o su w ać s ię b ed z ie d a le j 
n a p o łu d n ie .

— Czyja własność 1 Z n a lez io n o  k o sz  z  b ie ­
lizn ą , w łaśc ic ie l o d eb rać m o że w  P o ste ru n k u  P o ­
lic ji P ań s tw o w e j w  W ąb rzeźn ie .

— Przedstawienie Tow. Ludowego. W 
u b . n ied z ie lę o d b y ło s ię p rzed s taw ien ie m ie jsco ­
w eg o T o w . L u d o w eg o . Ju ż p rzed g o d z . 8 -m ą  
w iecz . zg ro m ad z ili s ię w sa li  „D w o ru W ąb rzesk ie ­
g o ” p rzed s taw ic ie le w ład z i o b y w a te ls tw a o raz  
sze ro k ie w arstw y m ieszk ań có w n aszeg o g ro d u , 
k tó rzy p rzy b y li n a p rzed s taw ien ie . O k o ło g o d z .  
p ó ł 9 -te j ro zp o czę to p rzed s taw ien ie o d eg ran iem  
sz tu czk i p t. „C h ło p i a ry s to k rac i.” D ru g ą  sz tu czk ę  
o d eg ran o : „B łażek  o p ę tan y ” . A m ato rzy  ze sw y ch  
ró l w y w iąza li s ię  zad o w a ln ia jąco . D ro b n e  u s terk i  
w śp iew ie  p o ło ży ć trz eb a n a k a rk n iećw iczen ia  
iz o rk ie s trą . P u b liczn o ść  d a rzy ła  am ato ró w  o k la s­
k am i.

P o p rzed s taw ien iu ro zp o czę ły s ię tań ce , d o  
k tó ry ch p rzy g ry w a ła o rk ie s tra 1 8 p u łk u u łan ó w  
z G ru d z iąd za . Z n am ien n em  je s t to , że p o d czas  
ca łe j zab aw y tan eczn e j, k tó ra trw ała d o g o d z . 
5 -te j ran a , tań czo n o jed y n ie  tań ce s ta re , ru g u jąc  
te rn sam em  „sch im y ” „ fo x tro tty ” o raz  in n e  „ tro ty “ . 
B aw io n o  s ię o ch o czo i w eso ło aż św it p o ran n y  
w ezw a ł tań czący ch  d o  p racy .

3ai Prasac; opusaczali Grudziądz?
Wspomnienia z pamiętnego dnia 

wyzwolenia Pomorza.
W  p rzed d z ień w k ro czen ia W o jsk P o lsk ich  

< ło G ru d z iąd za , z zap ad a jący m  m ro k iem  zaczę ło  
s ię ro b ić ro jn o i g w arn o n a u licach m ias ta . 
P ijan i żo łn ierze G ren zsch u tzu sp ace ro w a li p o  u li­
cach , w y w o łu jącaw an tu ry  z  p rzech o d n iam i, zacze ­
p ia jąc k o b ie ty i rzu ca jąc p rzek leń s tw a  p o d ad re ­
sem  P o lsk i i p o lsk ich m ieszk ań có w G ru d z iąd za .

N ieb ezp ieczn ie b y ło p o k azać s ię n a u licy , 
tem b a rd z ie j, że g ru ch n ę ła p o g ło sk a , iż p ru scy  
żo łn ie rze  i cz ło n k o w ie  G ren zsch u tzu  p lan u ją  n ap ad  
zb ro jn y  n a h o te l „K ró lew sk i D w ó r* , w k tó ry m  
m ieszk a li cz ło n k o w ie K o m is ji P o lsk ie j.

G o rze j je szcze d z ia ło s ię  p ó źn y m  w ieczo rem . 
L u d n o ść p o lsk a zaczę ła s ię b o w iem  p rzy g o to w y ­
w ać d o u ro czy s teg o p rzy s tro jen ia m ias ta , czem u  
u s iln ie s ta ra li s ię p rze szk o d z ić n iem ieccy żo łn ie ­
rze i h ak a ty śc i. P o u licach ro zp o czę ły s ię d z i­
k ie  o rg je , n ie lu d zk ie  w rzask i i zaczep k i, p rzy czem  
n ie jed n eg o z n aszy ch p a trjo tó w p o tu rb o w an o . 
O k o ło  p ó łn o cy u c iszy ło s ię tro ch ę .

N areszc ie n as ta ł w iek o p o m n y w d z ie jach  
p o lsk ieg o  G ru d z iąd za d z ień  2 3  s ty czn ia  1 9 2 0  ro k u . 
P o g o d a b y ła d o ść m ro źn a . Ju ż o d  g o d z in y  1 0 -te j 
ran o  tłu m y N iem có w  p o czę ły  zd ążać  k u  R y n k o w i  
g łó w n em u , g d z ie m ia ło n as tąp ić o fic ja ln e p o że ­
g n an ie .

O  g o d z . 1 1 - te j p rzy b y ło  w o jsk o , m ałe  o d d z ia ły  
p iech o ty , a rty le rji i k o n n icy . B y ły to ju ż re sz tk i 
w o jsk  n iem ieck ich , k tó re ro z s taw iły s ię  n a  ry n k u . 
O k o ło  p o m n ik a W ilh e lm a zg ru p o w a ła s ię s ta r­
szy zn a i p rzed s taw ic ie le cy w iln i n iem czy zn y  
w  G ru d z iąd zu .

P o żeg n an ie o d b y ło s ię w sp o só b h a ła ś liw y ,  
z d u ży m  te a tra ln y m  g es tem , ca ła  zaś  u ro czy s to ść  
o d b y ła s ię p o d  h as łem : „W ir k o m m en w ied er*  
^ (M y tu w ró c im y je szcze ). P o lscy m ieszk ań cy

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su  W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a  

W ąb rzeźn o . R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o le sław  S zczu k a  

W ąb rzeźn o . Z a d z ia ł o g ło szeń  red ak c ja n ie o d p o w iad a . 
  

T o w arzy stw a p o lsk ie w y stąp iły w  k o m p lec ie , n ie  
b rak ło te ż sze reg ó w  d z ia tw y  szk o ln e j z  ch o rąg iew ­
k am i i b u k iec ik am i k w ia tó w  w  ręce . S traż lu ­
d o w a o b sad z iła ju ż d w o rzec i w ażn ie jsze  g m ach y  
p u b liczn e , zaś część je j s ta ła  w  o s trem  p o g o to ­
w iu z b ro n ią u n o g i.

R u ch w  m ieśc ie  p an o w a ł o g ro m n y , n ad p rzy ­
o zd o b ien iem  m ias ta  p raco w an o  n iezw y k le g o rącz ­

k o w o . R ad o sn e o czek iw an ie  d o ch o d z iło  d o  zen itu .
T y m czasem ze s tac ji k o le jo w e j w y ru szy ł 

o s ta tn i p o c iąg n iem ieck i, u w o żący re sz tk i za ło g i 
p ru sk ie j. P o c iąg za trzy m ał s ię je szcze  n a  m o ście  
k o le jo w y m , z czeg o sk o rzy s ta li żo łn ie rze p ru scy ,  
ab y w y sk o czy ć z w ag o n ó w  i p rzech o d zący m  w  
p o b liżu d z iec io m p o lsk im w y rw ać z rąk  b ia ło -  
am sran to w e  ch o rąg iew k i.

B y ł to ju ż o s ta tn i w y p ad ek sam o w o li p ru ­
sk ie j. O d s tro n y d w o rca ro z leg ł s ię d o n io s ły  
św is t p o c iąg u p an ce rn eg o , k tó ry m  je ch a li p o lscy  
żo łn ie rze . M ięd zy  żo łd ac tw em  p ru sk iem  p o w sta ł  
s traszn y p o p ło ch i p an ik a . P rze rażen i 'ż o łn ie rze  
p rze sk ak iw a li w  p o śp iech u  p rzez o g ro m n e zasp y  
śn ieżn e , b ieg n ąc co ry ch le j d o p o c iąg u . N a ze ­
g a rze d o ch o d z iła g o d z . 1 2 m in . 3 0 , czy li ch w ila , 
w  k tó re j o s ta tn i żo łn ie rz p ru sk i w in ien b y ć ju ż  
p o d ru g ie j s tro n ie W isły .

H e łe z se rd eczn y ch  z rad o sn eg o w zru szen ia  
p o p ły n ę ło w  te j ch w ili z o czu i z d u szy  P o lak ó w  
g ru d z iąd zk ich , —  p o jąć m o że ty lk o  ten , k to n a  
w łasn e o czy w id z ia ł w k raczające  d o  teg o s ta reg o  
g ro d u zw y cię sk ie o d d z ia ły p o lsk ie ; z ro zu m ieć  
m o g ą c i, k tó rzy  p rzez szereg  la t c ie rp ie li n a ty ch  
w y su n ię ty ch  ru b ieżach d z isie jsze j R zeczy p o sp o li ­
te j szy k an y p ru sk ie i k tó rzy o d d z iec iń stw a  
o czek iw a li ch w ili, w  k tó re j n ad  p o lsk im  G ru d z ią ­
d zem  zaw iśn ie O rze ł B ia ły .

W k ró tce zn ik n ą ł p o c iąg n iem ieck i, ró w n o ­
cześn ie  zaś n a szo s ie ch e łm iń sk ie j u k aza ły  s ię  
b ia ło -am aran to w e p ro p o rce p o lsk ich żo łn ie rzy .

P o w iek o w e j n iew o li G ru d z iąd z zń a laz ł s ię  
ju ż n a ło n ie u m iło w an e j M acie rzy P o lsk ie j.

G ru d z iąd za p o raz o s ta tn i m ie li sp o so b n o ść  u jrzeć  
je szcze jed en ty p o w y p rzy k ład  b u ty i za ro zu m ia ­
ło śc i p ru sk ie j.

P o p rzem ó w ien iach z ło żo n o u s tó p p o m n ik a  
w ień ce  ze sza rfam i o  k o lo rach  cesa rsk ich , z k ilk u  
o tw arty ch  o k ien p ad ły  b u k ie ty  k w ia tó w  w  s tro n ę  
o fice ró w  n iem ieck ich , p o czem  o rk ie stra  ra z  je szcze  
zag ra ła „D eu tsch lan d , D eu tsch lan d  iib e r a lle s” .

C ały ten p o ch ó d ru szy ł n as tęp n ie w s tro n ę  
d z is ie jszeg o P lacu 2 3 S ty czn ia i tam  p o d p o m n i­
k iem  B ism ark a o d b y ła s ię p o raz d ru g i p o d o b n a  
u ro czy s to ść . Z  o k rzy k iem  „ Im  F riih jah r  k o m m en  
w ir w ied e r" (n a w io sn ę p o w ró c im y  tu zn o w u ),  
w o jsk o ru szy ło w  s tro n ę n ie is tn ie jąceg o  d z iś ju ż  
m o stu , ab y p rze jść n a d ru g ą s tro n ę W isły .

C ały  ten o d d z ia ł p ro w ad z ili p o d o fice ro w ie ,  
o fice ro w ie p o d ąży li n a  ' d w o rzec , ab y o d jech ać  
p o c iąg iem .

W  ch w ili, g d y n a R y n k u g łó w n y m  o d b y w a ło  
s ię p o żeg n an ie w o jsk n iem ieck ich , w R atu szu  
n as tąp iło p rze jęc ie M ag is tra tu p rzez w ład ze p o l­
sk ie . P ro to k ó ł p rze jęc ia p o d p isa li ze s tro n y  n ie ­
m ieck ie j n ad b u rm is trz d r. P e te rs , rad ca m iejsk i 
T zsch iite r i rad ca H erz fe ld , ze s tro n y p o lsk ie j 
zaś n o w y n ad b u rm istrz p . Jó ze f W ło d ek (d o  d z iś  
d n ia u rzęd u jący ), k o m isarz p o lsk i m ec . S zy ch o w ­
sk i i d z is ie jszy rad ca M iejsk i p . R u ch n iew icz .

K asy m ie jsk ie zo s ta ły o d d an e w  p o rząd k u  
ju ż w  d n iach  2 1 i 2 2 s ty czn ia . O b y d w ie s tro n y  
zg o d ziły s ię ró w n ież , że n ieo p łacen i cz ło n k o w ie  
M ag is tra tu p ro w ad zą n ad a l sw o je d ece rn a ty .

Jak ty lk o w  d n iu 2 3 s ty czn ia  u s tąp iło  w o jsk o  
n iem ieck ie , ro zp o czę ła s ię d ek o rac ja m ias ta z  
n ieo p isan y m en tu z jazm em , p rzy  u d z ia le w szy s t­
k ich za ró w n o m ężczy zn jak i k o b ie t o raz d z iec i. 
S tarań d o k ład a li w szy scy , ab y w zn ie ść b ram y  
try u m fa ln e , ab y o zd o b ić sw e d o m y i o k n a w  
ch o rąg w ie  o  b a rw ach  n a ro d o w y ch  p o lsk ich . A  d o ­
d ać n a leży , że  m ró z  w  ty m  d n iu  p an o w a ł  o g ro m n y .

P rzy w ó d cy ro b o tn ik ó w  za ję li s ię  u s taw ien iem  
w sze  reg i n iez lic zo n y ch tłu m ó w p u b liczn o śc i.

In o w ro c ław  —  B y d g o szcz s traszn ie zm asak ro w a ­
n e zw ło k i jak ieg o ś m ło d eg o  m ężczy zn y . D o ch o ­
d zen ie u s ta liło , że zab ity m  je s t O tto  D ey , sy n  
w łaśc ic ie la  m ają tk u D o b ro m ie rz . D ey w raca ł w  
n o cy  d o d o m u i n ie zau w aży w szy  n ad jeżd ża jące ­

g o p o c iąg u , d o s ta ł s ię p o d k o ła .
— Kościerzyna. (D w a n ieszczę ś liw e w y ­

p ad k i z teg o  sam eg o p o w o d u ). C ó rk a b . b u r ­
m istrza K o śc ie rzy n y p rzy w staw an iu z łó żk a  
tak n ie szczę śliw ie u p ad ła , iż z łam a ła n o g ę . 
S p ie sząca je j z p o m o cą s io s tra u leg ła tem u sa ­

m em u  w y p ad k o w i.
— Łódź. (K ato lick a  le czn ica d la  in te lig en c ji.)  

C elem za rad zen ia p o w szech n ie o d czu w an em u  
b rak o w i, m a  p o w stać  w k ró tce  z  in ic ja ty w y  J . E . K s. 
B isk u p a D r. T y m ien ieck ieg o k a to lick a le czn ica  
d la in te lig en c ji w  Ł o d z i. Z ak ład  ten b ęd z ie ca ł­
k o w ic ie n o w o cześn ie u rząd zo n y .

RUCH TGWARZTSTW
— Wąbrzeźno. T o w . K ato l. C ze lad z i R zem ieśln i­

cze j o d b ęd z ie R o czn e W aln e Z eb ran ie w n ied z ie lę 2 9  
s ty czn ia 1 9 2 8 r . p o n ie szp o rach  w s ta re j sa lce .

Z arząd .
— Wąbrzeźno. B aczn o ść ! S to w arzy szen ie  

M ło d z ieży Ż eń sk ie j w  W ąb rzeźn ie . W  n ied z ie lę za raz  
p o  n ie szp o rach o d b ęd z ie s ię zeb ran ie p len an ie w  w ik a r-  
jó w ce . O p u n k tu a ln e p rzy b y c ie w szy stk ich d ru ch en  
p ro s i Z arząd .

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie S am o d zie ln y ch R zem ie ­
ś ln ik ó w  o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , 2 2 b m . o g o d z . 5 p o  
p o łu d n iu w  lo k a lu  p . K lim k a . N a p o w y ższe zeb ran ie  
p rzy b ęd z ie główny sekretarz Związku Towarzystw p . Cie­
szyński, k tó ry  w y g ło s i re fę ra t o n o w e j u s taw ie p rzem y ­
s ło w e j o raz o p o ło żen iu g o sp o d a rczem . U p rasza s ię o  
p rzy b y c ie m istrzó w , k tó rzy  p o sy ła ją  u czn i d o szk o ły  d o ­
k sz ta łca jące j. O  lic zn y  u d z i ł w szy s tk ich cz ło n k ó w  ja ­
k o i g o śc i p ro s i Z arząd ,

Targowica poznańska.
Urzędowe stwierdzenie komisji  notowania cen 

z  d n ia 1 7 . 1 . 1 9 2 8 r .

P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w e j w ag i :

Jałówki i krowy
a )  p e łn o m ięś . w y tu cz . ja łó w k i n a jw y ż . w art, 
rzeźn e j ........................................................... ~
b ) p e łn o m ięś . w y tu cz . k ro w y  n a jw . w arto śc i
rzeźn e j  d o  la t 7 1 6 4 — 1 7 2
c )  s ta rsze w y tu cz . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e  
k ro w y  i ja łó w k i ........................................ • • • 1 4 8 — 1 5 0
d )  m ie rn ie o d ży w , ja łó w k i i k ro w y .............. 1 2 4 — 1 3 0
e j lich o  o d ży w ian e k ro w y i ja łó w k i  9 0 — 1 0 0

Cielęta
a )  n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta  tu czn e ......  —
b )  ś red n io  tu czo n e c ie lę ta  i n a jp rzed . ssak i . 1 5 6 — 1 6 0
c )  m n ie j tu czo n e c ie lę ta i d o b re  ssak i ....  1 4 8 — 1 5 0
d )  lich e ssak i . ............................................. 1 3 6 — 1 4 0

Świnie
b ) p e łn o m ięs iste o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ży w e j w ag i 2 C 8 — 2 1 2  
c j p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ży w e j
w ag i  2 0 0 — 2 C 6  
d ) p e łn o m ięs is te o d  8 0  d o 1 0 0  k g . ży w e j w ag i 1 9 4 — 1 9 6  
e j m ięsis te  św in ie p o n ad  8 0 k g .............................1 8 2 — 1 8 8
f) m acio ry  i p ó źn e  k as try  . .  ’5 0 — 1 8 0
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Wąbrzeźna

Obwieszczenie

Przetarg
Z a rz ą d P o w ia to w e j K a sy C h o ry c h  

w  W ą b rz e ź n ie  o g ła s z a  n in ie js z e m  p rz e ta rg  

na instalacje 
projektowanego wodolecznic ­

twa (u rz ą d z e n ia ła z ie n e k ) , do Zakła-

M a g is tra t m ia s ta W ą b rz e ź n a z d n ia  

9  s ty c z n ia 1 9 2 8 r . p o w y s łu c h a n iu o p in ji  
K o m is ji d o  b a d a n ia c e n u c h w a lił  c e n y  n a  

n ie k tó re a r ty k u ły m ię s n e , k tó re o b o w ią ­

z u ją z d n ie m  9 s ty c z n ia 1 9 2 8  r .

1 kg. wieprzowiny 2,80 -3,00 zł

1
1

cielęciny (według jakości) 2,00—2.40 

kiełbasy czosn. wątro ­

bianki lub salcesonu 

okrasy świeżej
„ wędzonej 

smalcu
C e n y u s ta lo n e n a  

z y c ją 1 i 2 o g ło s z o n e  
n ie m  z d n ia 2 6 . X I. 2 7  r . i p o d  p o z y c ją  
3 , 4 i 7 o g ło sz o n e o b w ie sz c z e n ie m  z  d n ia  

2 8 . IX . 2 7 r . o b o w ią z u ją  n a d a l.
C e n y  p o w y ż s z e s ą  c e n a m i  m a k sy m a l-  

n e m i to z n a c z y , ż e nie WOlUO ich prZC-  

kraczać. N iż s z e s e n y s ą d o p u s z c z a ln e  

i p o ż ą d a n e .

C e n y  i w a g i o b o w ią z u ją w s z y s tk ie  

m ie js c a  s p rz e d a ż y  n a  te re n ie m ia s ta W ą ­
b rz e ź n a i p o w in n y b y ć w y w ie s z o n e w e  

w s z y s tk ic h  m ie jsc a c h  s p rz e d a ż y .

W in n i ż ą d a n ia i p o b ie ra n ia CSU WyŻ-  

szycb o d w y z n a c z o n y c h ulegnę ukaraniu  

n a p o d s ta w ie a r t . 4 . ro z p . R z . P . z d n ia  

3 1 . V III . 1 9 2 6 r .

Wąbrzeźno, d n ia 1 2 s ty c z n ia 1 9 2 8  r .

Miejski  Urząd Policyjny
(— ) Schwarz burmistrz

1 

1

1

3,00-3,20 „

3,60 „
4,00-4,40 „

5,20 „  

a r ty k u ły  p o d  p o -  

tu t . o b w ie sz c z ę -

du przyrodo-leczniczego, oraz 

w związku z tem potączonemi 

pracami murarskiemi tj. poło­

żenie flis posadzkowych i kafli 

ściennych.

B liż s z y c h in fo rm a c y j u d z ie la  D y re k c ja  

K a s y , p rz y u l. K o le jo w e j, n r . 6 5 , g d z ie  

s ą  d o  n a b y c ia k o s z to ry sy z a o p ła tą  2 z ł.  

O fe r ty  s k ła d a ć n a le ż y  d o d n ia 2 7 . I . b r .  

d o  g o d z . 1 2 - te j n a jp ó ź n ie j .

Zarzqd PooiatoDcj Kasy Chorycli
w Wąbrzeźnie

0

KI NO-TEATR
W niedzielę, dn. 22 bm. H

Hillwh B i

P o d a je  p o d  k ie ro w n ic tw e m  p ie rw s z o ­
rz ę d n e j k u c h a rk i z k u c h n i p o lsk o -  

f ra n c u s k ie j

obiady
z n a k o m ite i z n a n e z e  s w e j d o b ro c i  

z c o d z ie n n ą z m ia n ą p o tra w

z 4 dań 7 do wyboru  

a la Cart Specjalność  

b z n y c e l a la O rz e ł
F la k i p o  k ró le w ie c k u

N o g i w ie p rz o w e z k a p u s tą  

Z ra z y  w ę g ie rsk ie

Z ra z y  a la  N e ls o n  
K a w io r A s tra c h a ń sk i

Lokal ciepły i towarzyski i ic en tra ln e

—  o g rze w an ie ) . —

Obsługa skora i rzetelna.

Hotel ood Bialqn Orłem
T e l. 5 Wąbrzeźno, R y n e k T e l. 5  

w ła ś ć . Franciszek Ssymański

3 
0

Z a  l ic z n e  i s z c z e re  d o w o d y  w s p ó ł­
c z u c ia i u d z ia ł w  p o g rz e b ie  n a s z e g o  
n ie o d ż a ło w a n e g o ,  n a jd ro ż s z e g o  m ę ż a  
i o jc a ś p .

Franciszka Reimanna
s k ła d a m y  n a te j d ro d z e  P rz e w ie le b .  
D u c h o w ie ń s tw u , S z a n o w n . K o le g o m ,  
P rz y ja c io ło m i Z n a jo m y m n a js e r ­
d e c z n ie js z e •

BÓG ZAPŁAĆ
żona i dzieci.

Kupuję!
surowe skórki  

ja k ;

wydry,  lisy,ku­
ny, tchórze, 

koty, króliki,  
owce ijagnięta

d o  w ła sn e j p o trz e b y  k u ś n ie rsk ie j

F. Klimaszka Ułąbrzeźna Telefon nr.  11.

Leśnictwo KTlelub
koło Wąbrzeźna

S rz ę d a ż  d re w n a  o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro d ę ,  
dnia 25 stycznia br. o godz. 10 przed poi 
począwszy w restarracji w Czystochlebiu 
S p rz e d a w a ć s ię b ę d z ie z e  z rę b u  d z ia łk a  6  

i d w ie c z ę ś c i z d z ia łk i 1 7 : dębowej 
osikowe, brzozo  we, sosnowe 
i świerkowe drewno użytkowe, 
dębowe i sosnowe pale, wałki 
brzozowe, 1,25 m, żerdzie  sosno­
we II i III kl., żerdzie w stosach, 
szczapy, pniaki i chróst.

S p rz e d a ż  d re w n a u ż y tk o w e g o  n ie  o d ­

b ę d z ie s ię p rz e d  g o d z . 2 p o  p o ł.

Leśniczy

SIANA
2000 ctr. 
n a  s p rz e d a ż  

SKRZ YPNIK  
K o w a le w o -P o m .

Trzcina
ISO kop 

ta n io  n a  s p rz e d a ż  

SK R ZYPNIK  
K o w a le w o -P o m ,

lisU domowe
s ą d o  n a b y c ia

w Ił. „Walrzesiim”

PLISOWANIE
Farbowanie sukien, mereź- 

ki, okrętka, dziuni ma 

szynowe i hafty  

kurbelowskie

S. BIAŁOWĄS
Toruń

S u k ie n n ic z a 8 T e le f . 4 3 9

P o trz e b n y  

od 1 kwietnia 1328 r.  

włodarz 
d o lu d z i c o n a jm n ie j  

z 3 zaciążnikatni 
Z g ło s z e n ia z e ś w ia d e c ­

tw a m i p rz y jm u je  

M a ją te k M  g O W O

flistorja  powszechna

NadprogramNadprogram

R z e c z d z ie je  s ię  w  B e r lin ie , 

K a rlsb a d z ie i N e a p o lu

F a sc y n u ją c y k o n c e r t g ry .  

W s p a n ia ła w y s ta w a  —  E le -  

- - - -- - - g a n c k ie  to a le ty  —  —

W s p a n ia ły  d ra m a t  s a lo n o w y  w  8  a k t.  

W  ro la c h  g łó w n y c h z n a n i i w ie lc e  

łu b ia n i a r ty ś c i:

Hans Mierendorf, Paweł Heidemann 

i Elga Bring.

OGŁOSZENIE
tu te js z e g o  re je s tru  h a n d lo w e g o  o d d z ia j  

2 0 5 w p is a n o p rz y f irm ie  „ F r. R o lira d ,  
b ła w a tó w  i g a la n te rj i w  W ą b rz e ź n ie " ;

D o  
A , n r .  
h a n d e l  
Firma wygasła.

Wąbrzeźno, d n ia  5  s ty c z n ia  1 9 2 8 r .  

Sąd Powiatowy

POL E C A M
ta k ż e  z e s k ła d u  d e lik a te s ó w  z a o p a ­
trz o n e g o w  p o m a ra ń c z e i  c y try n y  z  
n o w y c h  ż n iw  i[w s z e lk ie  in n e  ś w ie ż e  

to w a ry

delikatesowe jak  i  kolonialne po cenach 
przystępnych

— Specjalność —
wina dla chorych but. 4 i 3,50 zl.

c 
c

S z a n . O b y w a te li  m ia s ta  W ą b rz e ­

ź n a i o k o lic y z a w ia d a m ia m , iź  

z dniem 19 stycznia br. 
otworzyłem  

interes kolonialny 
z restauracją 

przy ul. Kościuszki I 
w  d o m u p . B e tle je w s k ie g o

i p ro s z ę S z a n . O b y w a te ls tw o ©  p o ­

p a rc ie m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a .

Z a d a n ie m  m o je m  b ę d z ie  S z a n . K lie n ­
te lę  rz e te ln ie o b s łu ż y ć , s p rz e d a ją c to ­
w a ry  p o  ja k n a jta ń s z e j c e n ie

Stępniewski

%
*  
%  
%  
%  
%

bi cytacja przymusoDa
W  c z w a r te k  d n ia  3 0  s ty c z n ia 1 9 2 8 r .  

o g o d z in ie 1 2 - te j w  p o łu d n ie  s p rz e d a w a ć  
b ę d z ie E g z e k u to r P o w ia to w y  w  p o d w ó rz u  
p. Podgórskiego w ‘Mlewie n a j­

w ię c e j d a ją c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą  z a ­

p ła tą

[konia 9 letni

P rz e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w .

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4  s ty c z n ia 1 9 2 8 r . o  g o d z . 1 2 -e j  

w  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją ­
c e m u  z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w k ą  

u p. Marjanny Dziedziak w  
Ostrowie

maszynę do szycia
Glówezewski, K o m o rn ik s ą d o w y  w  W ą b rz e ź n ie

b o g a to  i lu s tro w a n a  o p rą *  
w n a lu k s u s o w o , a  o p rą -  
c o w a n a p rz e z n a jp o w a *  
ż n ie js z y c h  p o ls k ic h  h is ­
to ry k ó w  w  1 5 w ie lk ic h  
to m a c h , je s t o k a z y jn ie  
d o s p rz ed a n ia . W ia d o ­
m o ś ć p o d a  A d m in is tra c ­
ja  G ło s u  W ą b rz e s k ie g o .

JAJA, MASŁO  
I DRÓB
k u p u je  s ta le  

p o  n a jw y ż s z y c h c e n a c h  
d z ie n n y c h

Dom Elsiortomi
E . G O E T Z

Wąbrzeźno
K o le jo w a 6 3
T e le fo n 1 7 4

Wyjazdowesaaie

*
% 
%

%

%

%
%%%%%%

Przetarg przymusowy
D n ia 2 4 s ty c z n ia 1 9 2 8  r . o  g o d z . 1 0 -e j  

p rz e d  p o ł. s p rz e d a w a ć b ę d ę  n a jw ię c e j d a ­

ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o tó w ­

k ą w  M a k sw a łd z ie

krowę
Z b ió rk a re fle k ta n tó w  u p . W a lig ó ry ,  

g d z ie k ro w a z n a jd u je  s ię  w  p rz e c h o w a n iu  

GłósosewsM, K o m o rn ik s ą d o w y W ą b rz e ź n o .

s p rz e d a m  ta n io lu b  

zamienię na

móz myjizdoDi
T o b o ls k i,  Kolejowa 71

Oglaszajoiesię

Gl. Wąbrzeski
■nii .ni.i L-gjaai

MT Poniżej wyszczególnione firmy  gorąco polecamy uwadze naszych Czytelników i Przyjaciół przy robieniu zakupów. "IRI

F e lik s  K lim a s z k a
m is trz  k u ś n ie rs k i

W ą b rz e ź n o , te le fo n 1 1

P o le c a  s w ó j s k ła d  a r ­
ty k u łó w  m ę s k ic h , to w a ­
ry  k ró tk ie  i k o n fe k c ja .

W ła s n a  p ra c o w n ia  fu ­
te r i c z a p e k  d la  to w a rz .

Tu do nabycia

znaczki i weksle
K a s y  S k a itc w e j.

KSAWERYRÓŻYŃSKI
mistrz stolarski

W ą b rz e ź n o ,  K o p e rn ik a  8 .

poleca 

g o to w e tru m n y  w  w ie lk im  
w y b o rz e  o d  n a jta ń s z y c h  
d o  n a jle p s z y c h . W y k o ­

n u je n a z a m ó w ie n ie  
w sz e lk ie m e b le i u rz ą ­
d z e n ia s k ła d o w e  i b iu ­
ro w e w e d łu g  w ła s n y c h  i  
d o s ta rc z o n y c h  ry s u n k ó w  
w  n a jm o d n ie jsz y m  s ty lu  

P ra c e b u d o w la n e

Kroger je_____

■_____________

K.  Głowacki
Centralna Drogerja  

R y n e k
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

p o le c a :

M y d ła , ś w ie c e , o li­

w y  i  s m a ry  d o  m a ­

s z y n  —  fa rb y , la ­

k ie ry  i p e n d z le

■ 1 ’

P DROGERIA  PÓDlifll* -]
i W.- Romaszewski i
• Wąbrzeźno
•  R v n e k T e l. 1 3 . |  

I  P o le c a a r ty k u ły a p -  i  

te c z n e , c h e m ic z n e ,  w a  ?  
ta , b a n d a ż e  c h iru rg i- f  

j  c z n e ,  g u m o w e , m y d ła , |  
p e rfu m y , k re m y i tp . ?  
A rty k u ły  fo to g ra fic z - J

I  n e , p rz y b o ry m a la r - *  
t* s k ie , o liw y , s m a ry , t  

b e n z y n a

Obuwie

B.HAG0WSKI
Wąbrzeźno 

u lic a B e rn a rd a

1

N a jta ń s z y  s k ła d  
o b u w ia . W y k o n u je  
s ię w s z e lk ie  re p a ­
ra c je w  k ró tk im  

te rm in ie  i  p o  u m ia r  
k o w a n y c h  c e n a c h .

H Wirówki (tenlrjfiigi) n  

0 AŁF&-UTU  p  

M.......  X
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y p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h u  
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(o b o k  d w o rc a  k o le jk i e le k tr .)  

C e n try fu g i

„MILENA “  
s p rz e d a je  ta k ż e  n a  ra ty  
U ż y w a n e  c en try fu g i p rz y m j  
d o  z a m ia n y w z g i. d o  k u p n a


